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750 lat Chorzowa inspiracje twórcze

Chorzów, miasto położone w południowej Polsce, dokładniej na Śląsku, świętuje 750-lecie swojego istnienia, ale czym on dla mnie jest? Kiedy słyszę słowo „Chorzów” pewnie jak większości jego mieszkańców pierwsze, co mi przychodzi na myśl to: „moje miasto”, albo jak nauczyli mnie w szkole „moja mała ojczyzna”. Jednak dla mnie jest on wyjątkowym miejscem, miejscem, które na swój sposób kocham.

Fakt, że Chorzów ma już 750 lat jest dla mnie, jego mieszkańca, naprawdę ważnym wydarzeniem. Ma on niezwykle ciekawą historię, którą trzeba poznać. Powinna ona być bardzo ważna dla każdego jego mieszkańca. Gdyby nie Bożogrobcy 750 lat temu, teraz nie byłoby miasta Chorzów, nie byłoby jego historii, a ja nie pisałbym na jego temat.


Dokładniej mieszkam w Chorzowie II. Nie będę ukrywał, ale jest to miejsce wyjątkowo brudne, zaniedbane, pełno tutaj tzw. menelstwa. Spotkałem się nawet z określeniem „slumsy Chorzowa” i niestety jest to po części prawda. Z chęcią zobaczyłbym jak się to miejsce zmienia, jak nabiera kolorów staje się piękniejsze. Od czasu jak tu mieszkam nic się nie zmieniło, a jest to część miasta, z którą jestem naprawdę mocno związany. Mieszkam tutaj prawie od zawsze, w tym miejscu dorastałem, poznawałem nowych znajomych, chodziłem do szkoły i spędzałem swój wolny czas. Naprawdę jest to bardzo szczególna dla mnie część Chorzowa.


Jednak pomimo tego jak cenię moje miasto, moją „małą ojczyznę” to w całym Chorzowie zauważam te wady, co i w mojej dzielnicy. Jest to miasto zaniedbane, bardzo brudne. Sytuację ratują niektóre osiedla, ale i tak jest to słabo zauważalne. Z tym miastem trzeba coś zrobić. Trzeba się za nie zabrać.


Jednak ten wygląd Chorzowa jest też spowodowany tym, że charakteryzuje się on typowo przemysłowym krajobrazem, który mimo wszystko ma swój charakterystyczny klimat, do którego jestem bardzo przywiązany.

Chorzów jest miastem, które ma czym się pochwalić. Na przykład Wojewódzki Park Kultury i Wypoczynku. Piękne miejsce, w którym młodzież (i nie tylko!) spędza dużą część swojego wolnego czasu. Nie przyjeżdżają tam tylko ludzie z Chorzowa, ale także z sąsiednich miast. Nie zapominajmy o Stadionie Śląskim, znajdującym się na terenie naszego miasta.


Chociaż Chorzów ma wiele wad, to żyję w nim, w zasadzie, od zawsze i jestem naprawdę do niego przywiązany. Mimo wszystko nie chciałbym mieszkać w innym mieście niż Chorzów.

